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W IADOM OŚCI KRAJOW E.

—  Z e Lw ow a. —
Dnia 12. b. to. z powodu rocznicy nrodzin 

najjaś. pana, odprawiono w kościele archi-kate- 
dralnym obrządku rzymsko katolickiego uroczyste 
nabożeństwo w obecności wysokich władz cyw il
nych i wojskowych , w ielkiej liczb y  obecnych tu 
obywateli , mieszczan i ludzi wszelkiego stanu , 
zasyłających do Boga gorące modły o d łu gie  ży
cie i czerstwe zdrow ie ukochanego monarchy. P o 
mszy ś. odśpiewano Te D eum  laudam us a po
tem nlnbioną pieśń narodowa : B o że  zachow aj 
ctfsnrza F ra n ciszk a !  Uszykowane na różnych 
placach miasta wojsko tutejszej załogi i municy
palne dawało . podczas nabożeństwa zwyczajne 
salwy , którym: wystrzały z dział odpowiadały. —  
Jw . jenerał komenderujący dał tego dnia obiad 
dla znamienitszych osób cywilnych i wojskowych, 
podczas którego wzniesiony ca drogie zdrow ie 
najjaś. pana toast z  najżywszym zapałem został 
przyjęty i  sfem wystrzałów z  dział i jednym był 
powitany. U jo. księcia Lobkow icza, gubernatora 
tych królestw , b ył tego dnia świetny w ieczór. 
W  teatrze rzęsisto oświeconym dano ulubioną o- 
perę pmularz i ślusarz* , przed której rozpoczę
ciem wszyscy artyści tutejszego teatru odśpie
w a li, przed obrazem najjaś. cesarza jm c i, pieśń 
B o ż e  zachow aj cesarza F ra n ciszk a !  W szyscy 
obecni rów nie jak artyści, przejęci żywem ku 
ukochanemu monarsze swemu zapałem m iło ści, 
wyrażali w twarzach swych , ile  ich obchodził 
b łog i ten d zie ń , którego uroczystość św ięcili. 
T akie nczucia objawiały się tak w w iliją , jak 
w sam dzień tej uroczystości w zgromadzonych 
na zabawę w miejscach publicznych i ,  w kołach 
prywatnych , toż licznem i ofiarami dla ubogich  ̂
w tym  szczególnie roku , z  powodu drożyzny nie
dostatkiem , uciśnionych.

— -  Z  Przem yśla d. 13. lutego. —  (F a d eJl,)
D zień w czorajszy, jako rocznica urodzin naj

ukochańszego monarchy naszego, miasto P rze
myśl z największą obchodziło uroczystością. D u
chowieństwo , tak łacińsko- jak i  grecko-kato- 
iie k ie , w swych katedrach, w licznem zgroma-

niadzedlu władz miejscowych , tak cywilnych, ja
ko i  woj * ow ych , obywateli i szkół ,  przy rzę
sistych ulw ach tak ręcznej broni jako i m oździe
r z y ,  w znosili pienia i m od ły, za długoletnie 
życie i  pomyślność ukochanego ojca narodu. —  
Obyw atele i reprezentanci miasta , chcąc ten dzień 
godnie i  w  duchu tak dobrego obchodzić mo
narchy , zro b ili hojne składki dla n b ogich ; siedm- 
dziesiąt biedaków m iejufewych i  20 dzieci o  re
stauratora Kleina traktow ano, którym obywa
tele  u słu giw ali; każdy z  nich prócz obfitćj 
żywności w jadle i napojach , stosownie do klass 
ubóstwa , 3 , 2 ,  a najmniej 1 cwancygierem m. 
h. udarowany zo sta ł; to 'w id ać było te szczere , i 
czułe westchnienia, które prosto do nieba się w zno
szą i  wszystko przechodzą. — • U  jwx. biskupa 
obrz. łac. b ył obiad dla w ładz cywilnych i wój
tow ych  , w domach zaś obywateli miasta nie je- 

o'en toast w szczerem  ncznciu spełnionym został. 
W ieczó r b y ł dany"~pihnik w  redutowej sali , 
najlepiej oświeconej, i do tej uroczystości'umyśl
nie przyozdobionej, z  wszelką obfitotością i o- 
kazałością b a lu , gd zie  liczn e zgrom adzenie go
ści wszelkich stanów , przez przystojną wesołość 
dzień ten w  najbliższym zakończyło poranku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszaw y d. 9. lutego. —
Dnia 9. b. m. główna kwatera ruszyła dalej z  

Okuniewa do wojska. ’ '
W  Łom ży nie było jeszcze d. 9. b. 111. z ran* 

K ozaków , lecz  i wojsko polskie tam nie stało.
Jenerał Sierawski pisał d. 7. b. m. z Zamo

ścia , że o parę mil od tej twierdzy stały czaty 
kozackie.

Rada obywatelska województwa płockiego po
dała do rządu ośw iadczenie, iż obywatele ofia
rują się dobrowolnie jeszcze jeden pułk jazdy 
wystawić.

Dowódzcą formującej się le g ii litew skiej jest 
pułkownik Błędowski.

W iadom o z pew nością, ze gdyby okoliczności 
nie dozw oliły odbyć w W arszaw ie losowania ob i 
ligacyj udziałowych w  d. t. i  i 5. M arca; loso- 
Tsowanie to odbędzie się na jakiem kolwiek ia-



se m  miejsce.; fundusze na zapłatę wylosowanych 
bbligacyj na w szelki wypadek juz -są odłożone.

S ły ch ać, że bank polski uprosił wszystkich zna
komitych bankierów warszaw skich, a mianowi, 
c ie i  pp. P ren l.Ia, R o zen a , Steinkelle*a " i i .  p . , 
aby dla ułatwienia zmiany biletów  bankowych 
na srebro, chcieli przyjść na pomoc bankow i; 
wyii eniają>c w swych hassach każdemu , kto tyl
ko się będzie do nich zg ła s za ł, w,Fzelk'e bilety 
na srebro.

Na wczorrjszem  posiedenia izby poselskiej na
radzano się nad projektem o wewnętrznym urzą
dzenia i z b r , ten projekt jeszcze odesłano do 
kommissyj.

Jeńcy rossyjsoy znajdujący się w W arszaw ie , 
odw iezien i będą do Częstochow y,. M iechow a, 
Skierniew ic i  innych miejsc ; pozostaną tylko je
nerałow ie i osoby cywilno porównane z rangą 
jenerała. Także i  dzieci zo łn iirzy  rossyjsluch 
będą wyw*ezione.

W ie k i mieszkańców Pri g i przenoś, się do 
W arszaw y.

Gdy jenerał Chłopicki d. 8. b. ra. przybył do 
w ojska, wojownicy polscy przyjęli go uprzejmie, 
w przekonaniu, że w alczyć będ zie do ostatniej 
hropli krwi.

Augustyn Zawadzki, pułkownik , odebrał pole
cenie od naczelnego wodza do zgromadzenia 
powstania narodowego i prowadzeń a wojny pi t- 
tyzanckiej zarm iją rossyjską. O puścił d. 3 . b. ci. 
W arszaw ę i  pośpieszył na stauowisko-

Liczba polaków wcielających się do towarzy
stwa partyzantów , powiększa się co chw ila. Go
dlewski utw orzył takiz bufie,c vr augustewskiem.

.—  Da„a  11. lutego. -—

Rząd otrzymał o pierwsz-em spotkania się s 
nieprzyjacielem  następujące doniesienie-’ Z  0 - 
kuniew a d. 10. lutego, —r- Dnia 8. b. m. nastę
pujące poruszenia uczynione były naprzód: J e
nerał Sachorzew ski wyparł nieprzyjaciela z  S ie
d le c , o godzinie 7. rano. — - Jenerał &yinirski 
przeprawiwszy się z swoją kolumną przez L iw iec, 
posunął się na wyparc:e nieprzyjaciela z  W ę g ro 
wa , który zajęty był przez dwa pułki uianów 
-jenerała W łodka, i 6 dział. —  N ieprzyjaciel na 
-widok jenerała Zym irskiego cofnął się natych
miast z W ęgrow a. Jenerał Łymlrski ścigał go 
aż do wsi P oszew ki; nieprzyjaciel za ś , ku Ko- 

.sowu swój odwrót uskutecznił. W ęg ró w  w ięc 
jest wLaszym  rę k n , rów nie jak i  M iedzna i 
jie d lce  z i ł  gazynem.

P rzy  uderzeniu na S ie d lce , jeden pluton lg o  
pułku ufanów wyparł z miasta cały sz .radron nie
przyjacielski , 7 ludzi ujął w niew olę , -a 2 ubił. 
JNie podobna opisać zap ału , z jakim nasze ułany

nacierały. N ie  raz w ćej w alce M iku n a szyci 
łzu c a io s ię  na cały szwadron stawiający .do odporu.

Tym  sposobem dwóch walczących rannymi zo
stało z naszej strony.

Pr,zy uderzeniu na W ęgrów  , kapitan Janowicz, 
dowódzca patrolu naszego wysunąwszy się na
p rzó d , został rannym , spadł z konia i  zewsząd 
go  obskoczono , lecz mężny ten oficer w tak nie- . 
bezpiecznem  ppłoz,enin .siedmiu jeszcze nieprzy
jació ł ranił. Ż ołnierz z tego pułku Polaczkow - 
s k i , przyczynił się ,do uwolnienia wspomnionego 
kapitana. Jenerał Zym irski, oddając największe 
zalety męztwu i przytomności wspomnionego ofi
cera, poleca wodzpwi.naczeinemu żołnierza P o 
laczków, skiego. Wspon-nior.y kapitan i ża łr ie rz  
Są z  pułku 3go ułanów.

Z wiarygodnego źródła uramy w iadom ość, iż 
dt7Ór pruski ośw iadczył, że w walce , jaką P o l
ska ro zp o czę ła , zachowa jak najściśleiszą neu
tralność i  nie tylko sam do niej należeć nie bę
dzie , lecz nie dozw oli , ażeby obce wojska prze
chodziły p rzez kraje pruskie.

W ojska ciągle pizećipgają przez W arszawę. 
W czoray w yruszył w pole drugi pułk M azurów, 
dyw izyiakarabinijerów i dwa szwadrony £go puł
ku ułanów Ułani ci mają chorągiewki trójko
lorowe. Konstanty br. Zam ojski, którego ko
sztem ten pułk w ystaw iony, służy w nim jako 
prosty żołnierz.

Dnia *0. b. m. -rozeszła się pogłoska że G od
lewski pełnomocny kommissarz rządowy w w o
jew ództw ie augustowskiein, przyparty będąc od 
Rossyjan, którzy w eszli przez A ugustów , puścił ft- 
fię  z Sejn z kolumną rucboiną, przeszedł N ie
men i w kroczył do L itw y.

Przednie czaty rossyjskie w eszły wczoraj do 
Iuiastkcwa za Ostrołęką. D ziś mogą zajść w tej 
okolicy utarczki forpocztów.

Onegdaj z rani. Kozacy w kroczyli do Lublina. 
Stanąwszy w wiosce Tatarach przed miastem, po
słali '"do prezydenta: że jeżeli nie w yjdzie na
przeciw  nim z białą chorągwią, to zniszczą miasto.

T eg o ż samego dnia książę W irtem hershi w kro- ^ r  
czy ł io  miasta Lubartowa na czele kozaków , 
zabrał znajdujące się na poczcie i w urzędach 
akta i nakazał -burm istrzow i, ażeby nikogo r ie  
w ypuszczał z miasta.

Dnia io . b. m. w szedł do W arszawy batalijon 
2go pułku p iech o ty ; dziś przyjdą jeszcze 2 ba- 
talijony tegoż pułku. 'W szedł również 4*ybata- 
talijon lg o  pułku.

Pułkownik Koss , dyrektor nauk w korpusie ka
detów kaliskich , wezwany został do głów nego 
sztabu i wczoraj przejeżdżał przez W arszawę 
Kilkunastu członków artyleryi gw ardyi narodo-
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w&j pośpieszyło do armii. —  Kończą się  z  po- 
śp i dchein fortyfikscyje na około W arszawy.

W iceprezesow ie towarzystwa patryjotycznego 
M aurycy M ochnacki,  X .  Pułaski i X aw eryB ro
nikowski ., tudzież sekretarze Tadeusz Krępowieo- 
k i i M ichał Dębiński udają s ię  do wojska. Z ł e 
go  powoda -nastąpiły now e w ybory urzędników 
towarzystwa. Prezesem  został Joachim Lelewel., 
pierwszym  wiceprezesem  Roman Sołtyk. Innymi 
wiceprezesam i wybrani zo sta ii: J. B. Ostrowski., 
X . Tensi-orowski, X . Gacki i  J ó ze f Kozłowski. 
Sekretarzam i: Nep. Janowski i M aciej Moszyński.

Na posiedzeniu sejmowem 4 - 9. m. uczyniono 
nastepujace w n iosk i:

c l  /  C   ̂ .  | , _ « | ,  0

J w. Czarnecki o w ybicie  3 medali na u w iecz
nien ie pamiątek «9go listopada, i8 g o  grudnia 
t . z . , tudzież 25go stycznia r. b. (odesłano do 
kommissyj.)

W niesiono adres od obywateli województwa 
m azow ieckiego , w którym oświadczają, ze w ca
łe j  rozciągłości przystępują do aktu uznania na
rodu za n iepodległy  i rew olncyi za narodową ; 
(odesłano do kommissyj).

Jw . Zw ierkow ski, aby senat z  senatorów, b e z  
ro ln icy  .tytułu w ojewodów lub kasztelanów, izba 
poselska zaś z  reprezentantów bez tego rozróz- 

enia: posłów, czy deputowanych, się składały; 
aby na reszcie każda izba swoje rugi przecho
dziła , i zatwierdzenie sejmików do izb y  posel
skiej należało. T e n że , o  pociągnięcie dzierżaw
có w  do opłaty 1 oj 100 od rat dzierżaw nych, tu
dzież innych osób ciężarów nie ponoszących, do 

stosownej opłaty na umundurowanie formujących 
się połków (odesłano do kommissyj); o wymia
n ie  jeńców rossyjskich, za K rzyżanow skiego, 
Łukasińskiego, M ajewskiego i  innych (odesłano 
do kommissyj.)

W alenty M iklaszew ski, p rzez K ozłow skiego 
deputowanego p ło c k ie g o , projekt o rew izyją 
Jtass (odesłano do kommissyj).

Jw . M ałachow ski, poseł Radziński o przenie
sienie sejmu do K ielc (odesłano do kommissyj.)

—  D n ia  12. lutega. —

R zad narodowy chcąc uzupełnić organizacyję 
gw ardyi narodowej miasta stołecznego W arsza
w y, postanowił dnia 9. b. in. co następuje: 

s) Każdy podług postanowień z d. 17. gru
dnia r. z. i 16. stycznia r. b. za należącego do 
gw ardyi narodowej uznany, obowiązany jest w  
dniach 3ch od daty ogłoszenia niniejszej ustawy, 
zaciągnąć się do komendanta kompanii , pod ka
rą w' miarę opóźnienia od zł. 10 do 10 0 , lub 
aresztu od godzin 24 do dni 5 ch.

s) Czjonek gwardyi narodowej komenderowa
ny p rzez swego zw ierzchnika na służbę 'ahiego-

ftolwiek bądź rod zaju , 'winien jest ściśle rożka* 
wypełnić osob iście , lub tez p rzez równe co ds 
stopu’ i zastępstwo, inaczej karze od zł. 4 do 
4o lub aresztu od godzin 24 do dni 3ch ulegnie.

3) Kary art. iszym  i  2głm oznaczone, rozcią
gać będą dowódzcy pułków ; wykonanie ich na
tychmiast nastąpi, co do aresztu p rzez zaw e
zw anie najbliższego komendanta w arty , co do 
kar pieniężnych p rzez przesłanie takowych do- 
esekucyi radzie municypalnej. W olno w praw 
dzie będzie od postanowień dowódzców pułków  
odw ołać się do dowódzcy gwardyi narodowej , 
odwołanie to  przecież esekucyi wstrzymywać 
nie będzie.

4) Członkow ie gw ardyi narodowej za niewy- 
stąpienie w czasie alarmu na miejsca instrukcyją 
wskazane, za opuszczenie sw ego posterunkn i  
za  w szelkie przekroczenia w służbie czynnej 
popełnione, ulegać będą, dopóki miasto W a r
szawa w  stanie wojny zostawać b ę d z ie , karom 
przepisami praw wojskowych za czasów księstwa 
w arszaw skiego, wojsko lin ijow e obowiązujące- 
mi , przepisanym. Kary te stanowić ma sąd wo
jenny z  członków gwardyi narodowej złożony.

R ząd narodowy mianował prezesem homissyi 
województwa płockiego jipćpana Michała M ało- 
w ie jsk ieg o , prezesem kom. województwa podia1* 
skiego jmćpana Jerzego  W ysiek iersk iego , do
tychczasowego kom. obwodu łom żyńskiego, se
kretarzem jeneralnym komissyi rządowej wojny 
pułkownika Karola Zielińskiego.

Pułkow nik Łagowski przeznaczony został na 
dow ódzcę małej wojny od  Zawichost a do Ka
zim ierza.

—  D n ia  i 3 . lutego. —
Główna kwatera przeniosła się dnia 12.. b. na. 

do Jabłonny. — • Jenerał Zyinirski otrzymał z le
cenie posunięcia się naprzód, —  D rogi nadzwy
czajnie się popsuły i utrudzają obustronne dzia
łania. —

Przechody wojska trwają ciągle. W yszła  w  
p o le  kompanija gwardyi honorowej i pierw szy 
szwadron jazdy poznańskiej. D ziś przechodzi 
pułk jazdy Krakowiaków.

D yw izijony rezerw ow e linijow ych pułków ja
zdy zbliżają się do lin ii bojowej.

W czoraj odebrano tu wiadomość niezawodną, 
ze n iep rzyjacie l, będący juz z tej strony O stro
łę k i , cofnął się i nawet opuścił Ł om żę, w któ
rej nie naruszył znacznych magazynów.

Rozgłoszonym  było , że Godlew ski złapany 
został p rzez kozaków ; znajdował się ón od 2ch 
dni w W arszawie -i wczoraj znowu w yjechał do 
sw ego hufca.

M ó w ią , że nieprzyjaciel po krótkiem pobyciu 
opuścił Lublin.



U zbrojenie i opatrzenie tw ierdzy M odlina u- 
zupeinionetn zostało.

Skarby pamiątek narodowych, w S y b illi  puła
wskiej znajdujące się , zostały zabezpieczone.

Mieszkańcy W arszawy zaopatrują się w ży
wność. —

Rossyjanie nie dopuszczają się n ig d z ie , ile  
w iadom o, żadnych rabunków i gwałtów.

Rzad narodowy mianował pp. Józefa G liń
skiego i Prota Lelew ela referendarzami stanu 
etatowymi.

N a jutrzejsze® posiedzeniu towarzystwa patry
s ty c z n e g o , w sali posiedzeń uniwersytetu, ma 
być roztrząsany projekt nowej organizacyi tegoż 
towarzystwa.

Izba poselska przyjęła na posiedzeniu d. 11. 
b. ra. projekt, tyczący się zwołania nowych sej
mików. —

Gazeta wiedeńska z d. lĄ. lutego zaw iera:
"Przez kilka rozkazów dziennych wodza nczel- 

nego, księcia R a d ziw iłła , zaszły znowu w woj
sku niektóre odm iany: między innymi mianowani 
są adjutautami naczelnego w odza: pułkow nikhr. 
Stanisław W ą so w icz , sze f dodanego sztabu w o
dzow i naczelnemu, hr. W incenty Krasiński, puł
kownik Ludwik Kickń, podpułkownik Teodor 
S zyd łow ski, kapitan January Suchodolski , i P o
rucznicy Stanisław Leski i Ignacy Kruszewski. 
Inny rozkaz dzienny udziela przepisów  p rzeło
żonym ma jazynów , w zględem  rozdawania żywno
ści wojsku.

Pow szechny dziennik krajowy warszawski za
wiera raport zastępcy ministra skarku hr. Jel- 
sk iego., zdany w  połączonych izbach względem  
administracyi skarbu, z którego udzielamy nastę
pującego wyinrku: M inister wystawia w tymże
raporcie wykaz teraźniejszych potrzeb kraju, nie
odzownych na pokrycie tychże funduszów , po
czynionych oszczędności, i nadzwyczajnych źró
d eł pomocnych, jakie ma kraj sam w sobie, b ez 
pomocy obcej, mianowicie w krajowych zasobach 
i w niewyczerpanym jeszcze Kredycie stanu. P o 
wszechny mniemany dochód na rok t 83 i wynosi 
*3 3 ,112,636 złp. *9 gr., wydatki zaś 122,189,618 
złp . ? g r . ,  tak, że pozostaje 10,920,018 złp. 1 2 gr. 
W  dochodach są objęte: 1) D ochody stałe w ilo 
ści 1 4,345,543  zł., przez zniesienie kontyngensu 
Jiwerunkowego zmniejszone o 3 ,452,669 z łp , 16 
gr. 2) Dochody niestale w ilości 40-,060,694 zł., 
które przez ubytek cla ze  strony R o ssy i, niepe
wny dochód z podatku koDsnmcyjnego mięsa przez 
izraelitó w , zm niejszenie podatku czopow ego w 
W a rsza w ie , zmniejszony dochód z e  sprzedaży 
papiera stęplowego i wstrzymanej przedaży d rze
wa z  lasów narodowych i koronnych za granicę,

utraciły summę 6,441,992 złp . 2 gr. D o tego 
ubytku dodać potrzeba zmniejszenie podatku kon- 
sumcyjnego przez zniesienie inonopolijum od 
trunków niemal w ilości 1,865,000  złp. Dochód 
z soli oznaczony na 17,028,998 zł. 21 gr. 3) D o 
chody z  lasów narodowych i koronnych w ilości 
8,120,029 złp . 2 gr. Różne dochody w ilości 
67,686,260 z ł . ,  z których 688,367 zł- 2 g r- w y
noszące procenta odpadają od listów zastawnych, 
które skarb posiada. W  tej kategoryi zam ieszczo
ny jest zysk banku, w czystej ilości 2,772,410 zł., 
a kapitały rządowe w ilości 60,289,078 zł. 23 gr. 
T e  kapitały ,,jedyny w idok" jak się minister wy
raża , aby nadzwyczajne roczne potrzeby kraju 
opędzić, będące oraz gordyjskim wezłetn wszy
stkich czynności ministerstwa Lubeckiego ^ skła
dają s ię ; a) z reszty pożyczki 42 m il., w ilości 
22,607,840 zł. 20 g r . ; ć) z reszty pożyczki za- 
ciągnionej u towarzystwa kredytowego ziem skie
go na dobra narodowe i koronne w ilości 11 m il. 
670,900 z ł . ; c) z sprzedaży dóbr koronnych i *a- 
rodowych w ilości 204,011 zł. i z  2,321,600 zł, 
w  listach zastawnych; d) ze  wszystkich innych, 
częścią w  posiadaniu skarbu znajdujących się, czę
ścią przez kredyt stanu mających się uzyskać ka
pitałów , w gotow iźnie i 3 ,490,3 i 6 zł. 14 g r., 
® 9,994,4oo zł. w listach zastawnych. —  Do w y
datków roku 1801. liczy  się : 1/ umorzenie dłagtl 
stanu, m ianowicie umorzenie pożyczki 42 m il., 
procenta i fundusz umarzający towarzystwa kre
dytow ego ziem skiego, jakoteż ostatnia rata rządo
wi pruskiemu za jego  wszystkie pretensyje w ilo 
ści 11,327,727 zł. 21 gr. 2) Zw yczajne wydatki 
w  ogólnej ilości 75,644,834 zł. 5 gr. W  tej sum
mie objęty jest wydatek komissyi wojennej, czyli 
żołd 100,000 ludzi piechoty i  20,000 jazdy w  
summie 44  mil. z ł. Główne oszczędności wy
noszą w wydatkach koronnych 1,028.909 zł. 12 
g r . ; w ministerstwie publicznego oświecenia 
*94r145 z ł. 17 g r . ; w ministerstwie sprawiedli
wości 337,832 z ł . ;  w  ministerstwie spraw w e
wnętrznych i po-Iicyi 184,470 z ł. 4 gr.;; w mini
sterstwie skarbu 860,767 z ł, 6 g r .; w minister
stw ie stanu 208,000 z ł.;  w hoinissyjach w oje
wódzkich 98,600 zł. 3)  Nadzwyczajne wydatki 
w ilośei 37,372,383 zł. 8 g r . , z  których najzna
czniejsze na potrzeby wojska na t4o,ooo ludzi 
i 3o,ooo koni r które codziennie wynosić powinny 
to 5 ,o &3 zł. gr. io  ,, a rocznie 37,102,800 z ł . —  
O gól piczynionych oszczędności wynosi 7 mit. 
608,964 zł- 1 2 g r . ; dalej przez dav.niej o g ło 
szone już od ciągnienie od pensyj , w stosunku 
od 1/1 o do 1 000 z ł., 1/5 do 2,000 z ł . ,  i/3 do 
20,000 zł. i połow y z wyższych pensyj, pozostaje 
w skarbie 5 ,465 , 102: z ł. 24 g r . , ta k , że ogólne 
zm niejszenie wydatków wynosi 13,074,097 złp-
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6 gr. W  dniu i 5. stycznia było  w  Lassach rzą
dowych 15,076,274 zł. D o tego zdania sprawy 
ministra skarbu dołączony jest jeszcze rys czyn
ności towarzystwa kredytowego ziem skiego i ban
i u  polskiego.

Gazety warszawskie zawierają postanowienie * 
rady narodowej w zględem  wyznawców re lig ii 
M ojżesza, stanowiące, iż  każdy Izraelita, który 
z  własnej w oli w nijdzie do wojska, używać po
winien wedle swoich zasług tych samych praw 
do awansu i tych samych przyw ilejów , jak ochot
nicy wyznania chrześcijańskiego.

Niedawno , mówi Kuryjer w arszaw ski, zato- . 
czono 'na szańce P ragi pierwszą , a w niedzielę 
drugą bateryją nowo utworzonej artyleryi w zu
pełnym  stanie.

W  ostatnich dniach stycznia , na posiedzeniu . 
tak zwanego towarzystwa palryjotycznego , jak 
Gazeta polska donosi , obywatel J. W oliński zro
b ił  p ro jeh t, iżby się towarzystwo starało prze- 
seiać wojsku przez homissyje wojskowe pisma 
polityczne , wychodzące w W arszawie. Projekt 
ten został jednomyślnie przyjęty i komitet z kilku 
członków  towarzystwa złożony, który zająć się ma 
wyborem najstosowniejszych pism i środkami p rze
słania ich wojsku. —  Podług Ruryjera warszaw
skiego, towarzystwo to jest b lizk ie  rozwiązania. 
Znamienitsi członkowie, jakoto: L elew el, M och
nacki , A. Gurowski i inni m ieli już oświadczyć, 
ze nie będą dłużej do niego należeć.

Gazeta pruska stanu z d. 12. lutego donosi:
Iman Tatarów, mieszkających w województwie 

augustowskiem , przesłał raport dowódzcy tego 
w ojew ództw a, w którym donosi , że wszyscy 
m ężczyźni zdatni do broni chcą należeć do po
wstania.

Od granic Polski z  d. 7. lu tego : W ojska ros- 
syjskie poczęły  w chodzić w królestwo P o lsk ie j 
korpus jenerała Pahlen stoi pod A ugustow em , 
a straż przednia ma dzisiaj stanąć w Grajewie. 
Jak się zd aje , poruszenie to Rossyjan jest cał
kiem niespodziewane i nie małą trw ogę spra
w iło  między Polakami. W ojsko polskie stoi za 
Łom żą; po wielu na jarżodzie położonych m iej
scach, m ianowicie w S zczu cin ie , Stawiszczach , 
Łoinży i  Rolnie znajdują się bardzo w ielkie skla- 
dy» które przez stanowisko w ojska. powyżej na~ 
mienione nie są zasłonione. Przeto starają się 
teraz, o ile  być m oże, z tych zapasów coś upro
w a d zić , reszta ma być m iędzy mieszkańców po
dzielona , a jeźli i  tego nie będzie można uczy
n ić , zostanie zniszczona. W szelako  w tein o- 
statniein mieście nie dopuścili tego uczynić mie
szkańcy , albowiem  nie m ieliby sposobu utrzy
mania Rossyjan. Jak słychać , w  jednym czasie 
z jenerałem  Pahlen w szedł także do Polski hr.

D yb icz Zabalkański wraz z  nnemi korpusami 
i to na pięciu punktach. D opiero onegdaj wy
szło 800 ludzi polskich rekrutów z Augustowa 
do G rajew a, z których tylko 600 przybyło  na 
miejsce powyższe , a 200 w drodze zb iegło . 
Jak słychać, przybyło  pod Preny 3oooo łu d z i, 
pod Poniemon 5ooo Rozaków i  5oo huzarów, 
a pod Szaki 5oo ludzi Rossyjan. Podobieństwem  
je s t , ze  te wojska udadzą się ku W arszaw ie i 
wraz z wojskiem stojącym pod Grodnem i  Bia- 
łymstokiem działać będą.

Francyja.
W iad om ość, że kongres narodowy belgijski 

w ybrał księcia Nemours na króla Belgijum  , na
deszła do Paryża w d. Ą. lutego. Gabinet fran
cuski , przy wzmagająceiu się z każdym dniem 
prawdopodobieństwie tego w yboru, zgodnie z da- 
wniejszemi, kongressowi narodowemu belgijskie
mu przełożonem i oświadczeniami , jeszcze przed  
nadejściem powyższej wiadomości do Paryża po
now ił postanowienie, że nie dozw oli ks;"ciu  
Nemours ofiarowaną mu godność przyjąć. P o 
stanowienie t o , podług najnowszych wiadomości 
z  Paryża z d. 5. wieczorem  po otrzymaniu wia
domości o wybraniu w d. 3. t. m. wspomnione- 
go księcia, zostało p r z e z 'r z ą d  francuzki po
twierdzone.

Na posiedzeniu izby deputowanych w  d. 4go  
lutego , przełożony został przez ministra wojny 
następujący projekt z dwóch artykułów złożony : 
1) Ma być utworzona leg 'ja  cudzoziem ska, p rze
znaczona aby jej nżyć po za stałym lądem kró
lestwa. 2) Jenerałow ie naczelni dow ódzcy, któ
rzy  dowodzą w krajach po za stałym lądem p rzez 
wojska francuzkie osadzonych, mogą być upo
ważnieni do utworzenia korpusów wojskowych., 
z  krajowców lub cudzozietnców.a M inister r z e k ł: 
istotny zamiar utworzenia legijonu cudzo
ziem ców  jest te n , aby w ielkiej liczb ie  ludzi 
z  państw sąsiednich , w łóczących się b ez sposobo 
w-departamentach , w końcu mogących być pow o
dem do rozruchów i zam ieszać, dać schronienie.

Postanowienie królewskie z  d. 3o. stycznia 
wyznacza pułkownikowi Jaquem inot, szefowi je -  
neralnego sztabu gw-ardyi narodowej paryzkiej 
i  jego przedmieść rocznego wynagrodzenia 20000, 
a jenerałowi lejtnantowi hr. L ob au , jeneralnem u 
dow ódzcy tej gwardyi narodowej rocznego wy
nagrodzenia 600-00 fran.

Z  Paryża donoszą pod d. 2. stycznia; ftró i 
przyjął uczynione sobie przełożenie, a-by zawar
ły  przez jenerała Clauseł w roku zeszłym  z b e
jem tunetańskim traktat uznać za żądny i nie
ważny. 1) Ponieważ jenerał Clausel nie m iał 
dostatecznego pełnomocnictwa do zawarcia te



go  traktatu; 2) ponieważ zawiera w  sobie szko
dę z wyrokowania naprzód w zględem  pytania, 
czyli panować będziem y w A lgierze  na czas nie-' 
ozn aczon y; 3) ponieważ akt ten śród takich wa
runków i tak objawiony , inne gabinety m ógłby 
npoważniić do mniemania , ze  w  tym przy
padku chcemy się\nchylić od zachowywania pra
wa p u b liczn ego ; Ą) ponieważ niedogodny jest 
dla naszych dawniejszych w Afryce p osiadłości; 

'Bakoniee 5) ponieważ nałożony na beja tunetań- 
skiego trybut jest niedostateczny.

W  d. 3 i .  stycznia rozpoznawała izba deputo- 
wanzch na Łajnem posiedzeniu swój własny bud
żet. P rezyden t, mający 100000 fr. p e n sy i, u- 
stąpił 20000 fr. , a kwestorowie pobierający po 
25o o o , ustąpili po 5ooo fr. Tak w ięc z bud
żetu wynoszącego 600000 fr., oszczędzono 00000 
f r . , chociaż spodziewano się 100000 fr. zm niej
szenia , ponieważ prezydent nie potrzebuje na
wet 5 o o o o ,“ a kwestorowie 10000 fr. na koszta 
reprezentacyi. O prócz tego spodziewają się 
zmniejszenia pieniędzy za najem ze strony d zied zi
ców  księcia Bourbona, ponieważ lokal izb y  de
putowanych kosztuje i 3oooo f r . , a mieszkanie 
prezydenta 5oooo fr. <

M inister wojny uwiadom ił p refektó w , że król 
ma zamiar pow ołać do czynnej służby ludzi 
z  klassy wieku i 83o , a to po ukończeniu ope- 
racyi rad rewizyjnych. Podobieństw o je s t , że 
m łodzi ci żo łnierze pójdą pod chorągw ie w p ier
wszych dniach kwietnia.

Zjednoczone Niderlandy.
Na posiedzeniu kongresu narodowego z  dnia 

3. lutego u d zie lił prezydent komitetu dyploma
tycznego pan van d e W e y e r, następującego listu 
hr. Sebastiani do pana Bresson: » W  Paryżu d.
1. lutego. M ości panie! Jeźliś wćpan , jak się 
sp odziew am , nie u dzielił rządowi belgijskiem u 
protokułu z  dnia 27. stycznia (który stanowi o po
dziale niderlandzkiego długu stanu m iędzy Ho- 
landyją i Belgijum  i  t. d.) , w ięc się opierać bę
d ziesz udzieleniu takowego, ponieważ rząd króla 
nie przystąpił do w yżrzeczonego protokułu. —  
W zględem  pytania o długach, jakotei o oznacze
niu objętości i o granicach kraju niderlandzkiego 
i belgijskiego , zawsze byliśmy tego zdania , iż 
potrzeba w tej m ierze współdziałania i przyzw o
lenia tych państw obudwóch. Konferencyja lon
dyńska jest pośrednictw em , a zamiarem rządu 
króla je s t , aby tego charakteru nigdy nie traciła. 
P rzyjm iej wćpan itd. Horacy Sebastiani. (N ależy 
sobie przypom nieć, że ów protokuł sam lord Pon-

(D o tego Nru. Gazety dołącz

sonby udzielił.) Peczem  pan van de W e y e r  w y
nurzył swoje przehouanie na listach prywatnych 
oparte , że Francyja przyjm ie jeszcze wybór księ
cia Nemours. Na tern posiedzeniu rozstrzygniono 
w ybór naczelnika państwa. P rzy  pierwszem z e 
braniu głosów  liczono 191 kartek wyborowych, 
i głosy podzielone były  w sposób następujący : 
Książę Nemours otrzymał 89 głosów  , książę 
Leuchtenberski 6 7 , arcyksiążę Karol Austryjacki 
35. Ponieważ żaden z tych kandydatów nie miał 
stanowczej większości głosów  , przeto zbierano 
głosy po drugi raz , gdy po imiennem wezwaniu 
znajdowało się 192 głosujących. Prezydent ogłosił 
następujący rezultat: Książę Nemours ma 97 g ło 
sów, książę Leuchtenberski 74, arcyksiążę Karol 
Austryjacki 21 głosów. Poezem  prezydent od
czytał wyrok kongresu, ogłaszający Ludwika Kar. 
O rleańskiego ks. Nemours królem b elgijskim , pod 
warunkiem, że przyjm ie przez, kongres zadekre
towaną konstytucyja, i niepodległość narodu i sta
łość państwa utrzymywać będzie. Z e  wszystkich 
strón ro z le g ł się odgłos: N iech żyje książę N e
mours! N iech żyje król! Dnia następującego 
miano p rzez losy wybrać wielką deputacyją, która 
Ludw ikow i Itarolou Orleańskiemu koronę ma 
ofiarować.

Kilku set lu d z i, pod sprawą niejakiego pod
pułkownika G regoire nadeszło w dniu 2. lutego 
z B rugge do Gandawy , p rzy odgłosie : N iech
żyje książę Oranii , atoli jenerał D uvivier zm usił 
ich  do ucieczki.

W łochy.
D ostrzegacz austryjacki z  dnia i 5. lutego umiis- 

ścił pod napisem z W iednia dnia i 4- lutego, co 
następuje:

Z  najnowszych doniesień z królestwa loinbardz- 
ko w eneckiego okazuje s ię , że rewolucyjne za
b ieg i , które w M odenie w nocy z  dnia 3go na 
4ty t. m. dały powód do wypadków tamże za
szłych , miały zw iązek zR om agną blisko leżącą. 
W  B olonii wybuchnął bunt w dniu 4 > a w Fer- 
rarze w d. 7. P rolegaci papiezcy Udali się do 
R zym u, i w  tych obudwóch miastach potw orzyły 
się rządy tymczasowe.

W  dniu 9. t. m. panowała w Parm ie najwięk
sza spokojność.

Jego  król. wysok. arcyksiążę, książę M odeny, 
znajduje się z rodziną swoją i orszakiem wM an- 
tu i ; wojsko księcia stoi na granicy.

Ces. król. osada w cytadelli Ferrary osadziła 
ten pnnkt.

my jest N r. 7. Rozm aitości.)
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